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' WYDANIE: ABCDEFG 


KONFISKATA MAJĄTKÓW W NIEMCZECH? 


Narodowi socjaliści chcą skonfiskować przedewszystkiem majątk 


cena 10 Śroszy 


NIEDZIELA, 26 CZERWCA 1932 R. 


CENA 10 GROSZY. 


Prajadhinok, król Siamu 
został pozbawiony tronu ł 
wraz z rodziną arcsztowae 
ny przez przywódców nię= 
spodziewanie wybuchłęj 

rewolucji 
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żydów oraz wyższe dochody wszelkich posiadaczy. — Przewrót 
w niemieckich pojęciach gospodarczych 
ło uczynią obymatefe polscy, którzy posiadają w Śerlinie 
mabyte za czasów inflacji domy? 


Uchwała sejmu pruskiego w sprawie 
koniiskaty majątków, należących do ży- 
dów, którzy przybyli do Prus po ro. 
częciu wojny światowej i, 
wnioskodawców; AE: te majątki dro- 
śą niemoralnej spek 


"Ogólnie obliczają, iż w rękach oby- 
wateli polsk ch znajduje się około 3.000 


CZĘŚCIOWO WPŁYWAŁY Do 
POLSKI 


Są |nferuchomości w samym Berlinie, po do kieszeni właścicieli i tutaj były spo- 


| większej części wielkich kamiene w|żywane. Jest to w normalnym obrocie 


ji i na szkodę śródmieściu. Reprezentuje to wartość międzynarodowym procent od kapita- 


Toca niemieckiego wywołała w Berli- około 100 miljonów dolarów, a więc łów ulokowanych zagranicą. 


KOLOSALNE WRAŻENIE. 
Takie samo wrażenie wywołały inne u- 
chwały w sprawie wyższenia podat- 
ku dochodowego dla wszystkich d 
dów przekraczających 

- 12.000 MAREK ROCZNIE. 
Wysokie dochody 
rawnych, wedle brzmienia wniosku ma 
ją być obłożone podatkiem sięgającym 
80 proc, czyli innemi słowy, wszystkie 
wyższe dochody mają być 
W LWIEJ CZĘŚCI KONFISKOWANE. 


powie uehwśty nie miają fesżćze | 


oczywiście charakteru prawnego, ponie< 
waż nie zostały w iormach, przewidzia- 
nych przez prawo, zgłoszone. Mimo to 
jednak mają one charakter wezwania 
do rzędu, aby sam zgłosił tego rodzaju 
praw, względnie, że projekty te zostaną 
zgłosżone w czasie późniejszym przez 
wnioskodawców. 

Jeśli jednak do realizacji tego rodza- 
ju pomysiów jest jeszcze dałeko w Pru- 
siech, to nie ulega kweslji, że choćby w 
celach demonstracyjnych projekty te bę- 
dą zgłoszone i uchwalone w tych kra- 
jash związkowych, gdzie narodowi soc- 

ści 


jalisc 
POSIADAJA W PRZEDSTAWICIEL- 
STWACH WIĘKSZOŚĆ. 

O ile uchwały specjalne antyżydowskie 
wywołają odruch w całym świecie finan- 
sowym, o tyle rzeczywista konfiskata 
wyższych dochodów, może mieć dla Nie- 
miec konsekwencje, nie dające się wca- 
le przewidzieć, gdyż graniczy to z pod- 
stawowem 


NARUSZENIEM A > WŁASNO- 


i wkracza głęboko w cały ustrój 
jalny, nadając mu cechy podobne do 
socjalizmu raństwowego. Nie ulega kwe- 
stji. że 

KOMUNIŚCI POPRA WSZYSTKIE PC- 
DOBNE W A HITLEROW- 


osób fizycznych i 


SOc- | 


kwotę rzeczywiśc e potężną. Majątek 


Nie ulega wątpliwości, że w razie 


ten o tyle jest wużny dla polskiego podjęcia przez sejm pruski jiakiejkol- 


gospodarstwa narodowego, że wpływy 


ocho-|z tych nieruchomości wi postaci ko- 


mornezo 


— Bracie, umierajmy razem 


„Wstrząsająca tragedja w 


koi Pińsk, 26 czerwca. 
Łudność Pińska ws 


| 


trząśnięła została | brata: swego 


wiek akcji przeciwko posiadaniu za- 
granicznemu w Niemczech, czy nawet 
tylko przeciwko posiadanu żydów pol- 


dziny 2-ej popołudniu, w towarzystwie 
otla, z urzędu skarbowe- 


| onegdaj tragedją, która rozegrała się w go. W pewnym momencie, bracia poże- 


jznanej w całem mieście rodzinie Sza-; gnali się, 


| poczników. 


poczem Boruch Szapocznik 


udał się do fryzjera. Po drodze poczuł 


|  Boruch Szapocznik wracał około go-'się nagle słabo. Mimo to, zdołał jeszcze 
SEWER H a E VAEA NEE TAE EPIA DIE PO EN KDA P YAE ETEA T e Ve ARERR f a aiin o e 


Widmo szuHienicy w Kaliszu 


jako wymierzone przeciwko całej klasie! Grożni bandyci aresztowani w tych dniach w Kaliszu. Środkowy, Józef Pa- 
cholęk, ma na sum eniu kiika morderstw. 


posiadającej, 

Zagranicą uchwały sejmu pruskiego 
obudziły daleko sięśające zastrzeżenia i 
obawy, co do wszelkich stosunków fi- 
nansowo-gospodarczych z Niemcami. 
Widoczne jest, że hitlerowcy chcą zrea- 
lzować część swego bardzo daleko się- 
gającego programu polityczno - spolecz- 
nego, a to musi wywołać kompletny 
przewrót w stosunkkach zarówno wew- 
nętrznych, jak i zagranicznych. 

= 
++ 

Z Warszawy donoszą nam: 

Uchwała seimu prusk'ego obudziła 
wielkie zainteresowanie w sferach ku- 
pieckich. Jak wiadomo, podczas okre- 
su imilacyjnego wielu obywateli pols- 
kich, szczególnie żydów nabyło 

W BERLINIE NIERUCHOMOŚCI. 


| Sotworeż o dnuch głowach | 


Matka ze wstydu pochowala go na cmentarzu 


Łuniniec, 26 czerwca. 
Gdy stróż cmentarny w Łunińcu ob- 
chodził cmentarz, po północy, zauważył 
jakiegoś osobnika, wymykającego się 
przez bramę cmentarną. Udał się wobec 
tego w ten zakątek, z którego osoba ta 


| 


wy. Przestraszony dziad, pobiegł natych 
miast do proboszcza, który zawezwaw- 
szy policję, udał się na cmentarz. Tu 
ujrzeli potworka. Okazało się, że nowo- 
rodek posiadał dwie głowy, cztery: ręce, 
trzy nogi i po siedem palców na każdej 


wyszła i rozejrzawszy się dookoła, uj- | kończynie. 


rzał świeżo usypany grób, 


Dozorca przyniósł wnet łopatę i roz- |20-letnia panna Irena Korczykówna. — jsubstancyj siarczanych, 


kopał ziemię w tem miejscu. Uczom jego 
przedstawił się wówczas straszny widok 
Ujrzał mianowicie noworodka o długiej 
szyi, na której osadzone były dwie gło- 


Dochodzenie ustaliło, że matką jest 


Ze wstydu, praśnęła je pogrzebać w ta- 
jemnicy przed ludźmi i dlateśo udała się 
z niem w nocy na cmentarz miejscowy, 
gdzie wiasnoręcznie wyśrzebała grób. 


skich (Ostjuden) w Prusłech, interesy 
polskie byłyby w wysokim stopniu na- 
ruszone; 

Brak kapitału w Niemczech i kolo- 
salny 

SPADEK WARTOŚCI DOMÓW 
uniemożliwia w tej cliwifi ich sprze» 
daż. To też zdenerwowanie w kołach 
posiadaczy neruchimości berlinskich 
jest olbrzymie i zrozumiałe, 


T 


lad 
Pińsku 
się ogolić, ale wracająć od fryzjera do 
domu, czuł, że go sily coraz bardziej 
opuszczają. Reszlkami sił dowlókł się 
do domu. Zaalarmowani domownicy we» 
zwali nalychmiast lekarza, który stwier= 
dził stan bardzo ciężki. Kilka chwil póż- 
niej, Boruch już nie żył. 

międzyczasie, jeden z domowni- 
ków udał się do Molla Szapoczkina dla 
zawiadomieniu go o zasłabnięciu. brata. 
Motel. przyjechał niezwłocznie dorożką 
i udał się do pokoju, gdzie leżał jego 
brat. Ale tu zastał już lylko trupa. Za- 
skoczony nieszczęściem, zmienił się nie 
do poznania, twarz mu się skurczyła”i 
zawołał: „Drogi bracie, już nie Żyjesz, 
a więc i ja umrę”, poczem padł martwy. 
Lekarz, powłórnie zawezwany, stwier- 
dził i tym razem tylko śmierć. 

Przez całe popołudnie mieszkania 
tak tragicznie zmarłych dwuch braci ob- 
legane ay przez tłumy znajomych i 
przyjaciół, którzy wstrząśnięci wypad- 
kiem, zalewali się łzami. Po zmarłych 
zostały dwie rodziny z 9-giem dzieci. 

W pogrzebie wzięło udzial kilka tys 
sięcy osób. Miasto całe zostaje stale je- 
szcze pod wrażeniem strasznego nie- 
szczęścia, które nawiedziło dwie powa- 

| żane Í znane rodziny. 
[enia n i TENAR AE E TREE 0 E S) 


Kurjer sowiecki 
aresztowany w Budapeszcie 


Budapeszt, 26 czerwca. 
(Polska Agencja Telezraticzna) 
Policja aresztowała kurjera sowiec- 
kiego, b. szewca budapeszteńskiego — 
Karola Kissa, organizującego na terenie 
Węgier rozruchy komunistyczne, Kiss 
występował pod fałszywem nazwiskiem. 


| 


Zatrute wino 
Skonfiskowano 5 mitjonów litrów 
San Juan, 26 czerwca, 

Miejscowe władze. policyjne skonfis- 
kowały tu w kilkunastu składach wina 
5 miljonów litrów tego trunku z powodu 
nadmiernej zawartości chemicznych 
s używanych do 
jego. zabarwiania. Skonfiskowane zapa- 
sy wina, jako szkodliwe dla zdrowia i 
mienadające sie do spożywania zniszczo- 
no. . 3 
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Kryzys w... życiu towarzyskiem. 


Na jakie pomysły wpadają rozkapryszone i znu- 
dzone angielki. — zabawa, która wyciska pot z czoła 


Anglicy mie maja pieniedzy 


(x) W Londynie, jak zresztą prawie 
wszędzie, aktualnem zaczyna być pyta- 
nie, w jaki sposób najłatwiej zabawić 
śrono zaproszonych gości, aby nie nara- 
zić się jednocześnie na duże wydatki 
związane z przyjęciem, 

Kryzys gospodarczy odbija się nawet 
na życiu towarzyskiem. 

Dawne świetne przyjęcia, których 
atrakcją był wspaniale zastawiony stół, 
nałeżą obecnie do przeszłości, Nikt dzi- 
siaj nie może sobie pozwolić na wydat- 
ki e z luksusowem przyjmowa- 
niem gości, A jednak życie towarzyskie 
bieży swoją drogą, znajomych i przyja- 
ciół trzeba od czasu do czasu na-wspól- 
ną pogawędkę i spędzenie czasu zapro- 
sié, — Londynie zastanawiają się 
obecnie nad tem, w jaki sposób sprowa- 


dzić przyjmowanie gości tylko. do zagad-j 


niania zabawienia ich bez zastosowania 


efektów kulinarnych. Oczywiście, że tam 
i 0 dworem mieśinierielncżo 


jak zresztą wszędzie, weszło w modę 
urządzanie przyjęć „składkowych“, Kil- 
ka groszy składki nie przychodzi niko- 
mu z trudnością, a suma zebrana w ten 
sposób, pozwala na urządzenie eleganc- 
kiego przyjęcia. 

i Sfery arystokratyczne jednak nie mo: 
gą się pogodzić z tym sposobem urzą- 
dzania przyjęć, niemniej jednak i one 
muszą ograniczyć swe wydatki do ko- 
niecznego minimum. W dobie krachów i 
„plajt”, wszystkie wydatki muszą być 
dokładnie kontrolowane i w miarę moż- 
Nie należy jednak 
coprawda z tego wnioskować, że w Lon- 
ynie niema już zupełnie pieniędzy. Sa 
tam jeszcze ludzie, dla których wydate 


którzy takie okrągłe sumy zaliczają je- 
Szcze do „drobnych", Mimo to, je aik 
«lziwnym zbiegiem okoliczności” pienią: 
dze spoczywają w kieszeniach ludzi, któ 
rych by nikt o to nie posądził. 


Anglik, nie zwraca zbytniej uwagi na 
swój wygląd zewnętrzny i nawet zamoż- 
się jak.. trzeci 
prokurent z ich własnego przedsiębior: 
stwa. Ale skoro już anślik postanawia 


„być eleganckim, to eleśancja jego jest 


już zupełnie „tip top” i bez zarzutu. 

Księżniczka Oboleńska, córka jedne- 
go z najbogatszych ludzi w Ameryce, 
wpadła na oryginalny koncept zabawia» 
nia swego licznego towarzystwa. Liczne 
grono znajmoych zostało zaproszone do 
jej pałacu na godzinę 6 popołudniu na 
kieliszek coctailu. Podczas skromnego 
przyjęcia, każdy z gości otrzymał listę, 
'na której wyszczególniono kilka przed- 
"miotów, które winny być dostarczone 
najdalej po upływie 3-ch godzin do klu- 
bu, w którym odbędzie się wspólny 
obiad i rozdanie nagród 

Oczywiście, że przedmioty wyśszcze- 
gólnione na liście, nie należały do zakre 
su rzeczy zwykłych, które można nabyć 
za pieniądze. Zadanie polegało na tem, 
że aby je spełnić, należało dobrze wysl- 
lić cały swój spryt i okazać wiele pomy» 
słowości, aby na wzór myśliwego, urzą- 
dzać w wielce mieście polowanie na 
wyznaczony i ściśle przez komitet okreś 
lony przedmiot. 


: Między innemi, należało zdobyć po- jednak jakaś dziwna i niewytłomaczona 


madkę do warg znanej aktorki, chustecz 
kę do nosa, stanowiącą własność pewne 
go ministra, ogarek papierosa znanej 
tancerki, rakietę mistrzyni tennisa, wło- 
sy z brody orangutanga (żywego albo 
wypchanego), autograf Bernarda Shawa 
lok włosów ostatniej „miss Anglji", śrub 
kę z samolotu „zdobywcy oceanu“ i wie 
le podobnych przedmiotów, zdobycie 
których nie należy wcale do rzeczy ła- 
twych. 
Każdy miał wyszczególnionych pięć 
rzedmiotów, które należało dostarczyć. 
flość zdobyczy i czas w którym je zdo- 
byto, był notowany i odpowiednio punk- 
towany, dla wyznaczenia nagród. 
Zwycięzcą zostawał ten, kto się w 
jaknajkrótszym czasie uporał ze swemi 
zadaniami. Oczywiście, należało opowie 


| sobie na nagrodę. Między innemi, jedno 


-tti funtów nie odśórywa żadnej RAR argya skonstatowano, 


dzieć, w jaki sposób zdobyło się wyzna- 
czone przedmioty i jeżeli Lomia doszła 
do wniosku, że sposób zdobycia był 
zbyt łatwy, zwycięstwo przyznawano 
następnemu zkolei uczestnikowi. 
Zabawa ta tak przypadła do gustu, 
że postanowiono urządzić cały szereg 
wspólnych wieczorów, aby każdemu z 
uczestników dać możność opowiedzenia 
swych przygód w czasie poszukiwań. 
Pewna diva filmowa dała swym go- 
ściom do rozwiązywania zagadki, które 
wymagały pewnej dozy sprytu i inteli- 


amatorami reporterami, aby zasłużyć 


| 
als żył 


lz „kg zadanych do rozwiązania brzmia 
ło jak następuje: „,Wymyśleć grę towa- 
rzyską, w której mogłoby wziąć udział 
10 osób i zabawiać się godzinę”, Oczy» 
wiście, gra musiałaby być zupełnie no- 
wa i jaknajmniej skomplikowana, aby 
|wyjaśnianie zasad nie zabierało zbyt 


wiele czasu, 
W ten b |ietanie: nowa gra, 

nazywana „Yoyo”, która polega na tem, 

(że należy małym krążkiem u 

na nitce, balansować w odpowiedni spo- 

sób w powietrzu. Odpowiednie balanso- 


igencji, posuwając się niejednokrotnie do | wanie zależy od kilku trików, których 
| tego, że niektórzy z jej gości stawali się 


dry. W „Yoyo“ można grać w ogrodzie 


należy nauczyć się przed rozpoczęciem 
| ub w pokoju, 


solo albo w licznem gronie 


Ń ummat 


„IBerzn-Eófriaapfe'' 


(tu). — Pewnego dnia król hiszpański 
Filip III, stojąc na balkonie swego pałacu 
obserwował pewnego młodego oficera, 
który wygrzewał się na słońcu i z uśmie- 
chem na twarzy czytał książkę. lm dłu- 
żsj czytał, tem większa ogarniała go 
wesołość, aż. wreszcie książka wypadła 
mu z ręki | począł formalnie tarzać się 
po zimi ze śmiechu. Król zwrócił się 
wówczas do swego adjutanta, mówiąc: 


— Albo ten młodzieniec zwarjował, 
albo czyta „Den Kichota"... 
Jeden z żołnierzy podnióst książkę, 
że  tytu 
brzmiał rzeczywiście: — „Don Kichote". 
- || 7 
W tym samym czasie, gdy wyżej Opi- 
isana scena rozgrywała się przed pała” 
licem królewskim, w jednym z domków 
| na wąskiej uliczce Madrytu miał miejsce 
inny wypadek. Na marnym sienniku le- 
żał 50-letni mężczyzna z siwą broda i 
wymizerowanej, bladej twarzy. Chory 


„biego v, Lermasa, który udzielił mu 
wsparcia. 

A następnego dnia z malego domku 
wyruszył skromny kondukt pozrzebo- 
wy. Gdyby ktoś z przechodniów zapy- 
itat o nazwisko nieboszczyka, odpowie- 
„dzianoby mu: 
|  — Byt to biedny pisarz, który wiele 
iprzecierpiał w swem życiu, Nędza znw- 
siła go do wstąpienia na służbę, a potem 
do wojska. Ranny w bitwie pod Lenan- 
to, wpadł w ręce piratów mowskich, któ- 
rzy trzymali go przez kilka lat w zam- 
iknięciu. Gdy wrócił do Hiszpanii, dano 
mu posadę urzędnika, lecz nie długo się 


w. 


Nr. 177 


Genialny oszust 


zrezygnował ze swej kariery 


(x) Nazwisko Ignacego Strasnoff na- 
leżało przed wojną do nazwisk znanych 
: bardzo popularnych w Budapeszcie. 

Ignacy Strasnoff był młędzynarodo= 
wym hochstapierem w wiełk m styli 
odpowiednikiem znanego węgierskiego 
Lahowary'ego. Strasnoff pochodził z 
małej mieszczańskiej rodziny, żyjącej 
spokojnie w małem miasteczku. 

Przez długi czas Swasnofi przebra- 


(ny w mundur 1 oznaki rotmistrza ceSsar* 
.sko-królewskiezgu pułku huzarów OSZu- 


kiwał naiwnych gdzie się tylko dało. 

Genialny oszust podawał się rów- 
nież za deleg: wanego c. k. minister- 
stwa spraw zayrąnicznych, który 0- 
trzymał zlecenia swego rządu w spra- 
wach doniosłej wagi. W tym charakte- 
„rze przebywał on prze. pewien czas na 
zamku w Agram jako gość Posilowit= 
,ścha, którego w rezultacie nabrał na 
wcale pokaźną kwotę. r s 

Po ujawnieniu wszystkich  iego 
'grzeszków został skazany na kilka lat 
, więzienia. które całkowicie adcierpiał 
k został wypuszczony na wolność na 
krótko przed wybuchem wojny świato= 
wej. Po odzyskaniu wolności wyjechał 
on do Matescalka, miejsca swego uro- 
dzenia, aby, jek twierdził zacząć życie 
od początku. Rzeczywiście rozpoczął 
om zupełnie inny tryb życia zarobkując 
jako agent i pośrednik. 3 

Przed kilku dniami dopiero nazwi- 
sko jego wypłynęło znów na widownię 
w związku z pewnem przedstawieniem 
teatralnem, które ma sie odbyć w Bu- 
| dapeszcie , a w którem on sam obcjmie 
igłówną rolę. Strasnoff, skończył bo- 
wiem za młodu szkołę dramatyczną. 
Obecnie prowadzi on wraz z Żoną 
| skromny tryb życia, kładąc się spać już 
'o 10-ej wieczorem i nic nie chce słyszeć 
o sławnym Ignacym Strasnofiie którym 
| był niegdyś, 


tia cieszyl, gdyż Zi lwdzie ' śkierówali |" |= 


iwko niemu pozbawioną podstaw ji 
wskutek; której . ZMOWA. ZYAIOZŁ 


skargę, 
się za kratkami: 

W tych ciężkich chwilach swego ży 
„cia został pisarzem. Dzięki pomocy ma- 
„terjalnej kilku przyjaciół wiódł jako tako 
jrędzny swój żywot. Teraz zakończy! 
życie w ponurej, ciemrej lzdebce. Był 


mężczyzna, opierając się na kikucie, dyk on autorem „Don Kichota“, i nazwisko 
tował słabym głosem dziękczynny i za-|iego brzmi: — Mguel Cervantes Saave- 
razem pożegrałny list nod adresem hra-'dra.., 


| 


Pinczerek spadkobierą fortuny 


Dziwaczne testamenty miłośników zwierząt. — Niezwykły 
proces przeciw czterem... pieskom 


(x) W Chicago budzi wielką sensację 
proces, który powstał na tle testamentu 


| pewnej starszej pani, która była namięt- 
ja wielbicielką psów i kotów. Cały swój 
majątek w sumie blisko 40,000 dolarów, !' 


zapisała ona na rozszerzenie istniejące- 
go już szpitala dla małych czworonogów 
Zupełnie pominęła bliższą rodzinę. 

| | Oczywiście, rodzina owej starszej pa- 
jni niezadowolona z tego oryginalnego 


| zapisu; wszczęła starania o obalenie te- 


| stamentu. Starania te jednak mają bar- 


dzo mało widoków powodzenia, gdyż w 
Ameryce, mimo jej całej trzeźwości i bra 


ku jakichkolwiek sentymentów, istnieje 


|sympaćja do małych ulubieńców domo- 
„wych, 

| W Europie nie często spotyka się 
(zwyczaj, że małe kotki, pieski i papugi, 
zawsze mogą „liczyć” na jakiś zapis w 
testamencie, pozostali zaś po zmarłym, 
lub zmarłej, ulubieńcy bywają troskliwie 
pielęgnowani przez pozostałych krew- 
nych. Pozatem w Ameryce istnieje zna- 
czna ilość szpitali, przytułków, a nawet 
|hoteli dla psów i kotów. — Wydziedzi- 
czeni krewni, którzy wnoszą skargę o 
obalenie testamentu, motywując swe 
podania tem, że testatorka w chwili spo 
rządzania testamentu, którym zapisuje 
cały swój majątek dla pozostałych psów 
i kotów, była w stanie pewnej niepoczy* 
talności, z reguły przegrywają procesy. 
Sąd zawsze staje po stronie uciśnionych 


zwierząt, które same nie mogą docho- 
dzić swych praw. 

Pewna starsza panna, ad dy 
Howard, wychowywała cztery fokster- 
jery, do których niezwykle się przywią- 
zała. Po jej wg, a ER A testa- 
ment, w swój majątek prze 
znacza A imi czterem ulubieńcom, mia- 
nując im atorów i opiekunów. Po 
zgonie ulubieńców, pozostały kapitał 
ma być oddany do dyspozycji szpitala 
dla zwierząt. 

Dwaj kuzynowie miss Howard, któ- 
rzy liczyli już na ten spadek, byli moc- 
|no rozczarowani oryginałnym zapisem, 
| Wytoczyli oni proces przeciwko... czte- 
rem niewinnym R ag Proces toczył 
się przez długie lata í w rezultacie obaj 
È e przegrali go, a dodać trzeba, 
| że majątek miss Howard wynosił wcale 
| pokaźną sumkę 100.000 dolarów. 


| Wiele rozgłosu wywołał inny testa- 
| ment, sopt wdowy, pani Oliyji Dunn. 
|Pani Olivja była zapaloną miłośniczką 
zwierząt i w swem obszernem mieszka- 
niu miała całą menażerję. Nadewszystko 
jednak „ukochała” dwanaście psów, wy- 
jąlkowo piękne okazy, które na niejed- 
nym już konkursie psiej piękności, bra- 
ły pierwszą nagrodę, Pani Olivja ota- 


czała te psy wyjątkową wprost pieczo- 
'owitością. 

Gdy po śmierci tej miłośniczki zwie» 
„ząt otwarto testament, znaleziono w 


nim oryginalną nieco klauzulę. Oto pani 
Oliwja, będąc zdania, że nikt nie będzie 
w słanie otoczyć jej ulubieńców tak 
troskliwą opieką, tak. jak ona to czyniła 
i w trosce o to, że psy pozbawione jej 
| opieki, będą się męczyć, prosiła, aby i 
ione mogły przeniesc się do lepszego 
| świata i w tym celu poleciła otruć je 
chlorojormem. 
Wykonawcy testamentu byli w wiel- 
ikim kłopocie i mieli już zamiar spełnić 
ziwaczne zlecenie testatorki. Oryginal- 
(ay jednak zapis zyskał rozgłos i o życie 
sad poczęło toczyć zażarte boje kilka- 
| naście towarzystw miłośników zwierząt. 
W rezultacie Psy. pozostały przy życiu. 
Ale i stara Europa miała podobną 
sensację, Bohaterem był maleńki pin- 
|czerek, ulubieniec rosyjskiej księżniczki 
|Lobanow de Rostow, która mieszkała w 
Paryżu. Księżniczka Lobanow zapisała 
w tesłamencie cały swój majątek — 18 
i tysięcy dolarów... swemu pinczerkowi. 
Po śmierci pinczerka, w myśl życzenia 
księżniczki, reszta spadku miała być 
użyła na wybudowanie wspaniałego 
pomnika dla jej „Lulu“. 

„Lulu, tak nazywał się pinczerek, 
miał oczywiście wymownego adwokata, 
który nie żałował wymowy dla poparcia 
testamentu księżniczki i w rezultacie 
sąd najwyższy w Paryżu, już jako ostał- 
nia instancja, przyznał małemu pinczere 
kowi Lulu 18 tysięcy dolarów. 
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Przeszłość krwawego herszia bandy, 


która zlikwidowana została przez policję w Kaliszu 


Pachołek włada pięciu jezykami 


Kalisz, 26 czerwca. 

Śledztwo w sprawie ujętej bandy 
Pacholka trwa w dalszym ciągu. 

Pachołek urodził się w Słuszkowie, 
gm. Kościelec, pow. kaliskiego. włada 
ięzykami: angielskim, niemieckim, cze- 
skim, polskim į rosyjskim. 

Po wcieleniu do armji rosviskiej Pa- 
chołek po kilku dniach  zdezertował. 
podróżował przez cały szereg lat po 
całym świecie, pracując kolejno jako 
robotnik portowy, okrętowy, jako pa- 
lacz i mechanik. Z zawodu jest fryzje- 
rem. Tułaczka ta trwała przez 16 lat. 

odczas zawieruchy wojennej osie" 
dlił się w Stanach Zjednoczonych i za- 
czął pracować jako iryzjer, jednak ne 
powiodło mu się, W Ameryce cierpiał 
głód i nędzę. Zostaje później wciągnię- 
ty do baudy przemytników alkoholu Al. 
Capone. 

Pącholek wchodzi kilkakrotnie w 
kolizję z policją amerykańską, wobec 
czego zostaje wysiedlony z Ameryki ja- 
ko niebezpieczny cudzoziemiec. 

W maiu 1931 r. Pachołek wrócił do 
Polski z kochanką Piasecką. Mając 
przy sobie zaledwie 30 Uolarów założył 
wspólnie z siostrą kochanki sklepik 
spożywczy w Kaliszu przy ul. Dobrzec- 
kiej. [ tutaj jednak nie powiodło mu się 
i w krótkim czasie zbankrutował. 

Znowu zajrzała mu w oczy nędza. 
Rozgoryczony niepowodzeniem w ży- 


ciu postanowił zdobyć pieniądze i uciec|tym w Wiedniu, przybyli do Łodzi na! 


zagranicę, 


sklep Heincowej przy ul. Nowej zdołał we. Jedynie dzięki energji policji z kier. 
zabrać zaledwie 7 zł. z czego 5 złotów- wydz. śl. aspirantem Kabulskim na cze- 


ka była fałszywa. I wtedy w głowie le, plany bandytów zostały pokrzyżo-. > 


Pachołka powstał wówczas straszny , wane. - 
plan, zamordowania przodownika Dryt- Brat herszta Kazimierz Pachołek, | 
kiewicza, który miał na oku właśnie dopiero przed 2 tygodniami ożenił się. 
Józefa Pachołkę i zabrał go nawet raz Po ślubie w prezencie ślubnym otrzy* 
na policję. Banda miała następnie za- mał on od Góry zrabowanych 50 zł. 
mordować poster. Szulca, który Mac-! * 

kowskiego kilka razy odprowadzał na | 
policzę. Bandyci mieli wreszcie zamiar ka uiętych bandytów odwieziona zosta=. 
wynająć taksówkę, a następnie zamor- ła do wiezienia, gdzie oczekuje sądu do, 
dować szofera. Taksówką miałby wów- |raźnego. Rozprawa. odbędzie się w) 
czas kierować brat Franciszek, który przyszłym tygodniu. | 
jest kierowcą. - 

We wtorek, dnia 21 b. m. 
zbrodni paść miała rodzna Dawida dantowi policji za dobre obchodzenie 
Perlego. znanego hurtownika kolonial- się z nim. Sądził bowiem, że po schwy=| 
nego. Następnie mieli zamiar udać taniu będzie katowany. a tymczasem, 
się do zamożnego przedsiębiorcy bu- „został... bardzo uprzejmie przyjęty. | 
dowlanego Kicała, aby go również za- Kupiec Perie, który tylko dzięki wy 
niordować, a potem taksówką wyjechać kryciu bandy uniknął napadu ofiarował 
zagranicę. Paszporty i wizy były goto- ¿na rzecz policji 1000 złotych. 


Przed odesłaniem do więzienia, ; 


Gold i Petersburski w 


oazy z 
y +4 
© 


Po zakończeniu śledztwa, cała trój-| 


ofiarą herszt bandy Góra dziękował komen-; A ( 


zj Utywajcie podeszew gumowych OKMA. 

F Są One o wiele teńsze a pizylem lucech= 
krotnie trwalsze od skóry, alzstycsne 
w chodzenia 4 mięprtemakninó, 


Łodzi!... 


Po wielkich triumfach w W edniu znakomici kompozytorzy- 


piosenkarze zatęskn li do łódzkiej 


Łódź, 26 czerwca. najpoważniejszych pism wiedeńskich pi 
(e). — Po wielkim sukcesie, zdoby- sało o naszych rodakach: 
— „Gold i Petersburski to dwaj kom 
nietylko o wszechświatowej 


gościnne występy w sali „Malinowej“ pozytorzy 


publiczności 


Klara!“ śpiewa dziś caly Wiedeń, a na- 
wet Paryż i Londyn. Świetna ta melo- 
dia powędrowała nawet do Ameryki i 
tak zachwyciła słynnego Śpiewaka fil- 


Postancwił więc zorganizować ban-| dwaj naisłyniejsi dziś w Polsce i zagra- sławie, lecz również znakomici muzycy, | mowego 
dẹ, w tym też celu kupił u chłopa w| nicą kompozytorzy - piosenkarze — | świetnie grający na licznych instrumen- 
Majkowie rewolwer. Do tej bandy w | Artur Gold i Jerzy Petersburski. ltach. Co się tyczy rytmu, harmonii, bo- 


pierwszym rzędzie wciągnął brata swe- 
go 24-letniego Kazimierza 
Pierwszą troską bandy była spra- 


wa zdobycia broni. W tym celu w no- |wśród których byli tacy znawcy jak | 


Pachołka. |szym lokalu u Sachera, wywołując 


W Wiedniu występowali w najwięk- eactwa melodii i preyczyjnego wykona- 

|nia — jest to jazz: 

jakiego Wiedeń leszcze nie słyszał” 
Tak pisano o Goldzie i Petersbur- 


entuzjazm gości, 


cy na ul. Cłasne] postrzeliił pósterunko- | Kalman i Lehar, stynni twórcy najpopu- skim w Wiedhiii, w tym  najmuzykal- 


Łuczyńskiego, zrabowalł 
ak rozpoczęła się krwawa idro- 


wego 
broń. 


mu | larniejszych operetek. 


|nieiszym mieście na świecie, gdzie walc 


Reklamowano ich. wszędzie jako Golda p. t. „Zatańczmy walca“... zy- 


ga bandyty. Aleli natej drodze prześla-|.„der polnische Komponisten - Jazz» a;skał 


dował go pech. W czasie napadu nalprasa wiedeńską wyrażała się o ich! 
EA ZO eg e EE C ZZSK 


Broń bez zezwolenia policji 


Browning kal. 6 mm. me- 
me, talowy nikl. system „ES- 

1 TE“ precyz. wykonany 
wraz z zabezpiecz. Strzel. 
z spec «+ „Sell“ naboi. Wy- 
syłamy za zaliczeniem za 
zł. 5.70, 2 szt. 10.50, 6 szt. 
30.—, 50 naboi „Sell“ do 
brown. 1.45, 100 szt. 2.70. 
Adresowąć: Zakłady Me- 
chaniczne Kuperman War- 
szawa l. skrzynka 97 oddz. 5. 


*, © 


URODZENI pod znakiem RAKA w dniu 26 
czerwca, — posiadają charakter orjentacyjny 
cechuje ich inteligencja ostrzegawczośc cio- 
kawość, oraz materializm i chęć wzbogacenia 
się, są odważni, lubią imponować otoczeniu, 
Osiagna karjerę i powodzenie pomimo wielu 
Przy. i 1 rozczarowań, Dzięki swej będa ry 
cji i odwadze Eazy znad w przedsię- 
wziętych projektach i i cieszyż się będą 
ogóiwą sympatją, Będą mieć możność zrobienia 
karjery, dzięki szczęśliwemu małżeństwu, Dalsze 
ich życie będzie szczęśliwsze iatryg 
wrogów. Oczekuzje ich powodzenie na polu srs 
łecznem, dzięki czemu zjednają sobie vgólne 
zaufanie Oczekuje ich większa wygrana na 
Okażą zdolności orgam- 


ływem RAKA — skłonni 
są do areh rafie) tuby chorób wątroby i ne- 


rek, Wystrzefać po się alkohbiu 

Dla urodzonych 26 czerwca, szczęśliwy mie. 
siąc etyczeń daty dnia 15, 16 25, kolw granat 
z żółtym jako amulet — talizman RUBIN przy- 
nosi szczęście, liczby loteryjne 82856 (29). 


Krótko i węzłowato: 


palić wolno prawie wszędzie! 


Krótko i węzłowato ujął sprawę zakazów 
paoa tytonu (patrz nasza ankieta) p. Stefan 
eciejewski z Katowic (úl, Krzywa 6, m, 1): 

Zakaz palenia tytoniu w wagonach tramwa- 
jowych należy znieść, zaś każdy wagon powi- 
nien mieścić dwa przedziały dla palących i dla 
m.epalących. 

Następnie zakaz palenia tytoniu należałoby 
znieść; w poczekalniach dworcowych w pocze- 
kalniach i korytarzach urzędów jak np, ko!cio- 
wych, policyjnych pocztowych, magetrackic 
itp, gdyż urzęda:k w biurze peł: sam papioroca, 


ia nz 


zaszczytną nagrodę. 


grze samemi superlatywami. Jedno z! Tango Petersburskiego „O, Donna 


Zmów zginal chiopiec... 


czę iso mie spośisoł malego 
Janica Be Munaas icz? 


Łódź, 26 czerwca. | rodzice na chw lẹ spuścijj z oka malca. 
(gr) Mamy znów” do zanotowania mały Janek wyszedł najpierw przed 
wypadek zaginięcia chłopca. Rzecz | dom. Po chwili już go nie było widać. 
jest charakterystyczna, że dziewczęta | Wszelkie poszukiwania były bezowoc- 
trzymają się zawsze rodziców i pra- ne. ; s 
we nigdy giną — chłopcy nato-|  Zrozpaczeni rodzce byli w kilku 
miast, jedni gnani żądzą przygód, inni kom'saratach — wszystko na nic. 
poprostu przez cjekawość opuszczają Może czytelnicy Expressu dopomogaA 


rek jest niskego wzrostu blondyn © 
niebiesk ch oczach. Ubrany był w sza- 
re spodenki, bronzową pluszową miary- 
narkę. Palta nie nosił. Miał czapkę ma- 


sw ecie, 

Mały, — 9.letni Janek Bednarek | 
przybył w ubiegłą środę z rodzicami 
ze wsi Gruszcyce w powiecie sie- 
radzk m. Rodzice pilnowali chłopca jak | ciejówkę... : 
oka w głowie: malec nie znał miastaj  Ktoby wiedział cokolwiek o Janku, 
i mógł się łatwo zabłąkać w wielkiej zechce zaw adomić komisariat policji. 
naszej Łodzi. , (g) 

Gdy około godziny 10-tej rano 


Kafastrofalna burza w luhelskiem 


Zniszczone zasiewy w 58 wioskach 


Lublin, 26 czerwca. |szczególnych ziaren gradu dochodziła 
Zbyt często niestety, wypada nam |do 300 gramów. > 

ostatnio notować wypa wałtownych| , Pastwą żywiołu padły zasiewy pol- 
burz i gradobić w województwie lubel- | ne, które zostały zniszczone na przestrze 
skiem. W dniu onegdajszym znów prze-lni przeszło 58 wiosek, Najwięcej ucier- 
szła silna burza, tym razem nad powia- pey gminy Tomaszów, Pasieki, Majdan 
tem tomaszowskim. Burza połączona by] Sopocki, Rachanie, Tarnawatka i Ty- 
przyczem waga po- szowce. 


dom rodzicielski, by błąkać się "o r odnalezien u chłopca. Janek ava o| 


ła z gradobiciem, 


3000 obrazów skradziono 


Zuchmwałe włamanie w Niericzechi 
Frankfurt, 26 czerwca. sztychów. Wartość skradzionych przed- 


miotów nie jest jeszcze ustalona. 
Na zamku Aschaffenburg dokonano Ci sami złoczyńcy prawdopodobnie 


lezwykle śmiałego włamania. Złoczyń-| dopuścili się przed niedawnym czasem 
cy umieśli ze sobą jako łup okoła 3,000] podobnego włamania. 


AI. Jolsona, 
że włączył ją do swego repertuaru pio- 
senkowego i popisuje się nią na scenach 
amerykańskich. 

Po tylu zaszczytnych sukcesach 
Gold i Petersburski zawitali do Łodzi, 
której nie widizeli już od kilku lat. Oby- 
dwaj jednak kochają nasze miasto, czu- 
ja dlań pewien sentyment i woleli na- 
wet zrezygnować z innych» intratnych 
propozycyj, byleby 

„wpaść“ do Łodzi 
i odświeżyć dawny kontakt z łódzką pu 
blicznością, 

— Jakie panowie macie zamiary na 
na przyszłość? — zapytujemy podzzas 
rozmowy z naszymi gośćmi. 
odzią musimy się już, niestety. 
pożegiać za klka dni. poczem udaję: 
my się w dalsze tournee-. Na jesień 
wyjeżdżamy jeszcze raz do Wiednia, 
gdzie zdobyliśmy sobie wstępnym bo- 
jem tak wielkie uznanie, poczem uda- 
my się 


do Budapesztu, 

gdzie czeka na nas dyrekcia „Royal- 
Orpheum". | 

egnając sę z kompozytorami, ży 
zymy im dalszpch sukcesów zagrani- 
'ą, gdzie jako pierwsi jazzbandyści 
polscy rozsławiają muzykę polską 
wśród obcych». 


Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na- 
turalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" spra- 
"a arakon ulge. Żądać w aptekach i dro- 
gerjach. 


Tajna gorzelnia 
wykryta na Sląsku 


Tarn: Góry, 26 czerwca. 

Wczoraj posterunek policji wojewódz- 
twa śląskiego w Bobrownikach wykrył 
tajną gorzelnię, należącą do Słabonia, 
mieszkańca Suchej Góry. W czasie re- 
wizji znaleziono większą ilość samogon- 
ki, którą skonfiskowano. Pozatem znale- 
ziono przyrządy do fermentacji i jeden 


| skraplacz, 
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"50 groszy... 


W skladzie firmy „Koperek, Pietrusz= 


ka i S-ka", panował zwykły zastój, oży- EŃ 


wiony brzęczeniem much i chrapaniem 
całego personelu, składającego się z 3-ch 
osób, nie licząc komornika. 

Nagle otwarły się drzwi i na progu 
stanął listonosz, 


nik pocztowy, trzymając w ręku kwa- 
dratową kopertę. 

Pan Koperek zerwał się z przyjemne- 
go snu i przecierając zaspane oczy; 
mruln 


al; 
—. List.. Dawaj pan.. Pewnie znowu 
jakieś upomnienie.. 


Wyciąćnął rękę, ale listonosz po-'® 


wstrzymał jego zapędy, mówiąc: 
Nadawca zapomniał widocznie 


nalepić znaczek pocztowy.. Płaci pan' ka. 


podwójnie — 50 groszy... | 
, Pan Koperek wytrzeźwiał już zupeł- 
nie. 


I 


— 5 $roszy?.. Za co?... Że tamten 


zapomnial? Ja mam być odpowiedzial- 
ny za czyjąś pamięć? 

— Albo pan płaci, albo zabieram list 
z powrotem... 

5 5 Pocżekaj pan, jak ten list wyglą- 
APure 

Listonosz, nie mając zaufania widocz- 
nie do kupca, nie wypuszczał listu z ręki 
ozwalając mu się przyjrzeć tylko z da- 
eka, Byla to zwykła biała koperta, 
zaadresowana do firmy „Koperek, Pie- 
truszka i S-ka". Adresu nadawcy nie 
było, 

— Od kogo to może być? — zasła- 
nowił się pan Koperek, szperając po. 
wszystkich kieszeniach — Panie Pie-| 
truszka, wstawaj pan!.. Jest nowość!... 
Dawaj pan przedewszystkiem 50 groszy! | 

sadu Stęąd ja mam 50 i 
parl zaspany Pietruszka, 


|| 
|| 


groszy? ==! ode 
Obudź pan. 
kasjerak ~ ' w) 


ysęsPanie kasjer!.. Wstawaj <panl.« 

Kasa wypłaci 50 groszy!... 
Niema, panie szelie.. — brzmiał 
raport zbudzonego kasjera, — Są tylko 
dwa guziki od spodni i nawpół wypa- 
lony papieros... 

Listonosz niecierpliwił się. 

— No, proszę panów, nie mam "ZE 


Albo panowie płacą, albo... 

— Zaraz.. — mitygował go p. Kope- i 
rek, — Nikt nie ma w interesie 50 gro- | 
szy?.. Może pan weźmie kawałek ga-, 
bardiny?.. Albo ćwierć metra fularu na. 
krawacik?., A może panu wypisać | 
weksełek?... 

— Poczta inkasuje tylko w gotówce, 
panie Koperek., — odparł listonosz i, 
wyszedł, zabierając ze sobą tajemniczy 


Po pięciu dniach firma „Koperek, 
Pietruszka i S-ka“ otrzymała drugi, już 
oirankowany list treści następującej: 

„Szanowni panowie!.. Przed pięciu 
dniami wysłałem do Panów zamówienie 
na 100 sztuk gabardiny, 50 sztuk fularu, 


| 
— List dla panów... — rzekł se » 
| 
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zł 14.95) 


jakuaiwięcej razy. 


wienien i podpisane przez 


dniu prawidłowe rozwiazanie 


stnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. 


ce odbiorcę do otrzymania nagrody. 


RS prosimy adresować: 


DOM HANDLOWY „REKORD“ 


1932 TZYJIEWY 


ZŁOTY GCH 
NAGRODY 


otrzyma każda osoba, która zamówi w naszej firmie: | zegarek szwaic. 
niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z 
„z gwarancją na 3 lata w cenie zł. 11.95 
i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżej po- 
danego zadania matematycznego. 


Jak należy rozwiązać zadanie? 


Liczby od I do 9 (nie mniej niż Ti nie więcei niż 9) należy rozmie- 
ścić w 9 klatkach kwadratu w ten sposób, aby suma liczh we wszystkich | 
kierunkach (pionowo. poziomo i ukośnie) wynosiła 15. Porządek rozmie- większa sensacja filmowa świata. Frzez 
szczenia liczb nie odgrywa żadnej roli. Suma 15 powinna się powtarzać kijka dui z rzędu kolportowano tę wia- 


2. Rozdawanie nagród nie nastąpi za pofnocą losowania (nie 
loteria) lecz każda osoba. która przyśle prawidłowe rozwią- 
zanie zadania otrzyma powyższą nagrod 

3. Zamówienia przyimujemy tylko do dnia 30 czerwca 1932 r. 
w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody. wszystkim oso- 
bom. które zadanie prawidłowo rozwiązały. W tym samym 

zadania 

wraz z imiona'wi osób. które nagrody otrzymały. Każdy ucze- =. 


25,VI 


wyregulowanym chodem 


(ze świecącym  cyferbiatem 


WARUNKI: I. Rozwiązan'e zadania powinna być przysłane wraz z zamó- 


nadsyłającego. 


EAH 


zostanie ogłoszane 


4. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notar- 
jusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna. 

5. Wyplata nagród za prawidłowe rozwiązanie zabeznieczoną jest 
firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Gdańsku, 

6. Przy każdym zamówieniu (w paczce) dołączone jest zaświadczenie upoważniają- 


wkładem naszej 


7. Jeśli zegarek się nie podoba. przyjtnułemy takowy w ciagu 8 dni od dnia otrzy- 
mania z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. Wysyła sie za pobraniem. 
Za opakowanie | przesyłkę dolicza się zł. 1.95. Zamówienia i rozwiązania zadania 
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lal iore fa: 

D WIZJZLCZ 
„Jasnowłosa Venus“ 


Nowy film reż. oOternberga 
| (lu) Była to przez pewien czas naj- 


domiość, opatrując ją w soczyste i b- 
szerne komentarze: „Marlena Dietrich 
i Józef Sternberg zerwali umowę z Pa- 
|ramountem, opuszczają Holly wood. Nie 
|chcą dokończyć rozpoczętego filmu". 
Jako tło zatargu podawano różnice 
w ujęciu scenariusza przez Sternberga 
oraz kierownika produkcji Paramountu 
Schoulberga. Miał to być zatem jeszcze 
jeden dowód niemożności pogodzenia 
się i współpracy europciskiego intelek- 
tu z amerykańskim .bussinessem*. 
Mówiło się o jakimś sensacyjnym 
procesie przeciwko Sternbergowi. Sam 
Sternberg miał oświadczyć, że wyjcż- 
dża do Francji. gdzie będzie realizował 
filmy. Ze Marlena Dietrich rezygnuje z 
Hollywóodu i solidarnie z nim, Stern- 
bergiem przenosi się do Europy. ; 
Byli nawet i tacy reporterzy, którzy 
widzieli 
Sternberga, pakuiącego walizki... 


rges CJ P a F ii : 
Wyślijmy dzieci na wieśl...... tów poign yezstko okazalo 
Tumie społerzełńasiweo powinno Przy ść 
z pomoca Kolonjo Heirminvef 


Zbliża się kres nauki w szkołach. —| dzice. 


Niektóre zakłady naukowe zamknęły 
już swe.podwoje, a przynajmniej starsze 
klasy ukończyły już naukę. innych 
szkołach lekcje dobiegają końca i w tym 
tygodniu w calem szkolnictwie zapanu: 
je upragniony przez dzieci i młodzież 
szkolną : 
ol-res wakacyjny. 

Przed młodzieżą, która kończy szko- 
ię rednia, zjawia się pytanie; „co rę- 

Jest to pytanie poważne, nad którem 


„nie zaslanawiamy się w: chwili obecnej, 


chcąc tylko nadmienić, że łakie samo 
pytanie zawisło nad głowami uczniów i 
uczenic, nad wszystkiemi dziećmi, które 

nie wiedzą, co począć z wakacjami, 

Właściwie — wiedzą, tylko nie zaw- 
sze udaje im się spędzić okres wakacyj- 
ny tak, jak lego praśną. 

Oczywiście, że najwłaściwszym spo- 
sobem wykorzystania wakacyj jest 

wyjazd na wieś, 

Dzieci, które przez całą zimę pracowały 
przebywając w warunkach niezawsze 
higjenicznych i dodajmy jeszcze — któ- 
re niezawsze odżywiały się należycie — 
powinny okres letni spędzić na łonie 
nalury, na powietrzu, wśród słońca, pół 
i losów, gdzie najlepiej hartuje się nie- 
tylko ciało ale i dusza. Oczywiście, że 
zdają sobie sprawę z tego również ro. 


Ale jak wysłać dzieci na wieś, 
skora 
w mieście brak nawet dla nich 
pożywienia?,,. 
Cóż mają robić rodzice, których nie stać 
na wysłanie dzieci na wieś?... 

Każde dziecko wiano lalo spędzić na 
wsi, ale potrzeba ta staje się koniecz- 
nością, tembardziej niezbędną w stosun 
ku do dzieci chorych. Ale znowu wpro- 
wadzeniu w czyn tej zrozumiałej przez 
wszystkich konieczności stoją na prze- 
szkodzie: «i ariy u -*: : 

ZĘ. warunki matezjalne,!='= 
wielu, bardzo wielu rodzin... 

W tej dziedzinie pomóc: może tylko 
zakrojona na szeroką skalę 

akcja społeczna. 

W każdem mieście niemal istnieją ko- 
mitety kolonij letnich. Zakres działania 
tych komitetów, a więc w pierwszym 
rzędzie ilość wysyłanych na kolonje dzie 
ci, zależy głównie od zasobów materjal- 
nych komitetów. Fundusze te jednak 
wypływają przeważnie z oliarności spo- 
łecznej i dliłego też powiadamy, że 

od społeczeństwa calego zależy, 
czy dzieci nasze wyjadą w tym roku na 
wieś i będą zdrowe, czy też pozoslaną w 
okresie letnim w dusznem mieście, po- 
zbawione uroku wakacyjnego, do które- 
go tak. bardzo tęskniły i o którym tak 
marzyły w czasie zimowych miesięcy. 


Hallo? Tu radjo.. 


NIEDZIELA, doia 26 czerwca 1932 r. 


25 sztuk crepe-de-chine'u i 15 sztuk bo- | 10.00—11,35: Transmisja Nabożeństwa w Poz- 


slonu. Zaznaczyłem, że tranzakcja ma 
być gotówkowa i załączyłem czek na 
całą sumę, płatny natychmiast po otrzy- 
maniu towaru. Mimo to, nie otrzymałem | 
do dzisiejszego dnia odpowiedzi, a tem 
samem uważam wszelkie stosunki han- 
dlowe między nami za zerwane. Z po- 
ważaniem — J, Kokoszek*, 
Stop. 


TEATR MIEJSKI, 
Występy warszawskiej Bandy. 

Dziś w niedzielę w poniedziałek wtorek i 
śnodę o godz, 8-ej i ]0-ej wieczorem w dalszym 
ciągu wywołuje entuzjazm nowy świelity program 
p.t. „Banda naprzód* w klórym zamknięte są 
wszystkie najwybitniejsze szlagiery jakiemi w 
bieżącym sezonie zdobyła Banda Warszawę. 
Główną atrakcję stanowią występy gwiazd lej 
wielkości jak: H, Ordonówna, Z. Pogorzelska. J. 
Godelska, S. Górska, L. Żelichówska, F. Jarossy 
A, Bogucki, W,,Dam, A. Dymsza, M, Fogg, K, 
Gimpel, L, Lawiński K Tom B, Wasiel R. Ko- 
szutski i chór Dana, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś w niedzielę i dni następnych wieczorem 
arcywzeoła, pełna werwy i humoru pikantna ko- 
medja Bacha i Engla , Hiszpańska Mucha w bra 
wurowem wykonaniu: Dąbzowskiej, Winczewskiej 
Łapińskiej, Grolickiego, Karczewskiego, Mroziń- 
skiego, Węgrzyna i Śliwińskiego, 


naniu. 
t 11.35—11.50: Odczyt misyjny p. t „Misyjna 
akcja samarytańsko-medyczna* — wygl. dr.| 


med. Eleonora Reycher. Tr. z W-wy. 

11.58—12.15: Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. od- 
czytanie programu na dzień bieżący i kom. 
meteorolog. z W-wy. 

12.15—14.00: Poranek muzyczny w wykonaniu 
ork. P. R. pod dyr. Al. Sielskiego. W pro- 
gramie muzyka popularna. W przerwie po- 
ranku, od godz. 12.55 do 13.10, odczyt p.t 
„Drogi rozwoju prawodawstwa pracy“ — 
wygl. dr. Mełanja Bornstein-Łychowska. Tr. 
z W-wy. 

1400—15.25: Przerwa. $ 

15.25—15.40: Koncert z "Warszawy. 

15,40—16.05: Audycia dla dzieci: 1) „Co sie 
dzieje na świecie“ — radiotygodnik dla mło- 
dzieży w oprac. p. J, Wil=wskiego, 2) Felie- 
ton p. t. „Pożeznanie szkoly“ — Janusza 
Wiśniewskiego (ucz. 6-ej klasy}. Tr. z W-wy, 


16.05—16.45: Audycja  żołniersko-strzelecka+ 
Tr. z W=wy. 
16.45—17.00: . Kacik językowy” — prelegent 


prof. St. Słoński. Tr. z W-wy. 

17.00—18.00: Koncert w wykonanin ork. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, chóru i solistów. 
Tr, z W-wy. 

18.00—18.20: „Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne”. Tr. z W-wy. 


18.20—19.15: Transmisja z Ciechocim:;a orkie- | 20,00. Bukareszt. 
Glucka. 

20.00. Berlin. „Surcous“, opera komicz- 
na Planquette'a. 


stry 36 p. p. 
19.15—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.35: Odczytanie programu -na dzień na 
stępny i repertuar teatrów. 


ł9.35—19.50: Skrzynka pocztowa techniczna — 
kórespondencię bież. omówi red. Wacław 
' Frenkiel. Tr. z W-wy. - 

19.50—20.00: Komunikat sportowy łódzki. 
00—20.30: Tr. z Krakowa uroczystości za- 
palenia: ogniska harcerskiego. 

20.30— 21.50: Koncert popularny w wyk. ork. 
Filharmonii Warsz. pod dyr. Józefa Oziniń- 
skiego, p. Zofii Zmigród - Fedyczkowskiei 

. (sorp.) i Ludwika Ursteina (akomp.). 

W przerwie koncertu, od godz. 2055 do 
21.10 — Kwadrans literacki Józefa Jaku- 
bowskiego „Szaleństwo szczytów”. Transm. 


z W-wy. 
21.50—22.05:: Komunikat meteorologiczny oraz 

wiadomości sportowe z W-wy. 
22.05—22.40: Muzyka taneczną z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z prowin- 


cii. 5 
22.50—23.300: Muzyka tłanćczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.15. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
13.00. Dublin. Tr. pontyfikalnej mszy 
św. z racji Kongresu Eucharystycz- 


nego. ; 
18.00. Lipsk. „Walkirja”, opera Wagne- 
ra. Tr. z Opery Drezdeńskiej. 
19.50. H'fversuim. Koncert symfoniczny 
pod dyr. Mengelberga. Tr. z Con- 
certgebouw w Amsterdamie. 


„Orfeusz“, opera 


| Sternberg j Marlena Dietrich ogło- 
sili w prasie oficjalne „dementi“. 

N Ameryce zostają. Film niedługo 
ukończony ukaże się na ekranie. Bę- 
dzie się nazywał Jasnowłosa Venus. 

Spór owszem był, ale miał on zgoła 
inne podłoże. 

Sternberg chciał w tym filmie za- 
stosować nowy sposób dokonywania 
'zdjęć. System ten nie został nawet wy- 
| próbowany. Na sprawdzenie, czy €ks- 
peryment ten może się udać trzeba by- 
į toby kilku miesięcy. co oznaczałoby od- 
„łożenie realizacjj „Jasuowłosej Venus“ 
"na pół róku. - z b 

Na to'wytwórnia Paramowńt nie mo- 
gla się zgodzić pód żadnym pozorem. . 

Oto prawda o słynnym zatargu. Nie 
pociągnie on za sobą żadnych poważ- 
niejszych konsekwencji. Marlena Diet- 
rich pozostaje w Hollywood. zaś Stern- 
berg już jest zajęty szukaneim tematu 
do nowego filmu. 


Tallulah Bankhead 


Czy znacie już tę nową gwiazdę 
ekranu 


Tallulah Bankhead.. córka człońka 
Kongresu, bratanica į wnuczka senato- 
rów... nazwana imieniem wodospadu 
w Georgii „Tallulah Falls“. (imię to 
oznacza po Indjańsku „miłośnica*)... wý- 
jechała do Londvnu. gdy starania w 
New Yorku nie dały jej wstępu na sce- 
ne... stała się bóstwem londyńskiej pu- 
bliczności i powróciła do Ameryki, za- 
angażowana do kina.. nie cierpi sno- 
bów... mówi bardzo szybko, głębokim, 
gardłowym głosem... ruchy ma szybkie 
1 nerwowe... myśli, jak adwokat. szyb- 
ko przeskakuje z idei na ideę... lubi do- 
bre jedzenie i przez sześć lat nie zmie- 
niała kucharza... przywiozła z sobą ca- 
łą swą służbę do Hollywood... ulubiona 
iej poza: siedzenie z podwiniętemi no- 
gami.. przepada za pieczonemi kurczę- 
tami... lubi kino, ogląda wiele filmów, 
czyta artykuły o każdym aktorze fil- 
mowym... ambicją jej jest nie mieć 
żadnych ambicyj.. odbywa piesze wy- 
cieczki w góry, ale nje uprawia żad- 
nych sportów... ma oczy niebieskie o 
bardzu zmiennym odcieniu, które cza- 
sami wyglądają, jak bronzowe... 
ną na śniadanie. 


DPužura aappłe ta. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Koprow- 
skiego (Nowomiejska 15) S, Fraw kowskiej (al, 
Brzezińska 56), M. Rozebluma (5ródmiejska 21), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95) J, Kłupta 
(Kątna 54), L Czyńskiego (Rokicińska 53) (p) 


EERTE OWE ROSS 
20.15. Langenberg. „Das Spitzentuch 
der Königin“, operetka Jana Straus- 


sa. 
120.30. Medjolat. „Jaskótka“, opera Puc- 
cini' ego. 
20.40. Rzym. „Córka 
retka Lecocq'a. 


pani Angot“, ope- 
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STRESZCZENIE, 
„Na seans spirytystyczny, urządzony 
frzez mistrza magii taiemnei prof Stonel- 
lezo. przyhvli również: urocza blondvnka' 


Marv w towarzystwie strvia swego Steń ; 
skiego i elegancki młody arichitekt Stani | 
sław Parski: Mloda panna zostaje w tajem- 
niczy sposób porwana, 

W małym domku handlarza starem że. 
lazem ndbywa się zebranie Zwiazku Niewi- 
dzialneśo Płomien'a, Z poza kotary przema- 
wia sani prezes, udzielając swym poawład. 
nym: Antkowi, Maksiowi Botserowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj. 

Od tego czasů iest stary Steński Szan- 
tażowany w wyrafihowanv sposób. 

Pol:zas pościgu po dachach raniony zo- 
staje kula komisarza Antek. Rannego. któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył samarvtan'n 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulrkował 
w dohrzę ukrytei piwnicy starej piiaczki 
Maciejawel. Tu znałdułe się również Mary. 
Antek, przvszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądiiwie na piekna panne. 

ewnej nocy rzucił się ną Śpiącą. Mary 
żdołała sie icdnak obronić. 

W czasie szamotonia zsunęły się ban- 
daże.z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było spiowadzić dr. Rollisona, który opa- 
trzy! chorego. 

Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- 
wany meżczyzna. który wyprowadził uwię- 
ztoną ta wolność. 

Związek Niewidzialnoga Płamienia jest 

zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
tieznalomy. 
- Stanisław | Mary po powrncie z Zako-i 
parńeżo maia się zarcczyć. Alfści godzinę 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. > ow ; it 

Ranny w ręke Antek rości sobie do 
Zwiazku pretensie o odszkódowanie. = 

Atoli przemawiający przez -Kotarę tajts 
mniczy, prezes odniawia mů wszelkiej po- 
mocy Antek proponuje więc Steńskiemii że 
za 50000 zł, wyda uwięzioną, lecz ici samej 
nov ginie z reki skrytobójcy, 

'Baronowa Irma de Sturm poznala w sa- 
lonie gry nieiakiego Umańskiego. Baronn- 
wa stała się kochanką nieznżiomego. z 
którym włóczy się odtąd po wszystkich 
salonach gry. 

Kochanka zabitego Antka Czerwona 
Hanka, pragnąc s'ę zemściś na Zwiazku, 
kręci się koło podejrzanefa domku handla- 
rza starem żelazem, Petroń wycznwając. że 
dziewczyna wie coś więcci śledzi ia pilnie. 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia. 
wślignał się detektvw do Środka domku. 

Tu udało mu się przypadkowo nafrafć na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w wąskim tunely — lecz na- 
próżno us'łował się potem wydostać z po- 
wrotem, Bładząc po tunelu odkrywa małą 
celę a w niej uwięzioną Steńską, 

M nat dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
głodowa. śmierć, 

. Po długiej męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 

' W Brzezinkach. maiątku barona de 
Sturm wybucha pnżar. Sa poszlaki, że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kuracie. 

Pefroń. przyszedłszy do siebie nie zo- 
baczył już więcej Mary Natom'ast korzysta- 
jac z niezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
cię do opustoszałej fabryki 

Zaalarmowana policja otoczyła „domek 
tajemne, W czasie rewizji w pokoju skle- 
pikarzą zgasło nagle światło i tandeciarz 


Je 


został zastrzelony przez niewiadomego 
sprawce, k 
Zwiazek Niewidziainego Płomienia otrzy. 


muje 
domieniem że w iego ręku znajduje się zko- ' 
lei Mary Steńska — i żąda od bandy okupu 
śrożąc, że w przeciwnym razie zdemaskuje i 
ją nrzed policją, 
` Umańskj namawia baronową de Sturm, 
która znów przegrała znaczną sumę, ażeby 
otruła męża i tym sposobem stała się spad- | 
kobierczynią jego majątku, 

ary uprowadzona przez dr, Rollisona 
przebywa we wiejskim domku 
v Mèkeʻo Bokser dowiaduje się wreszcie, 
kto odebrał Związkowi Steńską — i prezes | 
wydaje wyrok śmierci na Rollisona, 


— Aczkolwiek powinienem być za- 
„drosnym i zrobić ci awanturę, że wo- 
lisz kogoś więcej odemnie, niemniej dziś 
w momencie, gdy Chrystus się rodzi, 
przebaczam ci. I co jeszcze: oto na znak 
że się nie gniewam, przygotowałem ci 


tak wielką niespodziankę, że napewno 
uściskasz mnie, skoro ją zobaczysz... 

— Zaciekawia mnie doktór! Aż tak 
wielka niespodzianka? A jaka? — pyta | 
ła zaciekawiona Mary. ` 


anonimowego autora list z zawa- ! 
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— Niech dziewczynka będzie grzecz:|rzywszy swój miażdżący cios. wyciąg-| kręci się niepotrzebnie w noc wigilij- 


na, to się doczekał... 


Jeszcze pierwsze | nął rękę ku rewołwerowi, który poprzed- 


gwiazdy nie wzeszły dobrze na niebie— | nio wytrącił był z rąk=swego przeciwni- 
uśmiechał się coraz bardziej zagadkowo | ka. 


samarytanin podmiejskich zaułków. 
Powoli zapadała ciemność. 


dalekie gwiazdy i 


wiatru. 


— I gdzież jest moja niespodzianka? |niespodziewanem uderzeniem kolby re- 
zapytała Stańska dokładającego do ogni| wolwerowej 


ska drew doktora. 
W tej chwili w sieni tozległo się dê- 


likatne stąpanie i jakieś ciche odgłosy. | na było już tylko kwestią kilku minut, 


Usłyszawszy to, doktór uśmiechnął 
się i rozłożył ramiona. 
— Otóż i nasza niespodzianka! 


Drzwi otwarły się gwałtownie i do|pa doktora. 


pokoju wpadło dwuch mężczyzn. Jeden 
wysoki chudy, drugi niski i krępy. 
"Na ich 


widocznie nie taką niespodziankę i nie 
tych gości miał na myślił 

A Maksio Bokser (on to był bowiem) 
z wyciągniętym rewolwerem przysko- 
czył do osłupialego doktora. 

— Mam cię ptaszku! — ryknął głoś- 
no. — Chciałeś nas wodzić za nos, ale 
trafiłeś na chytrzejszych od siebie!... 
Pół miljona ci się zachciewało?... 


Bę- 
dziesz miał pół miljona ale lat, przez 


które gnić będziesz w grobie! Już my 
sobie damy radę z takim zdrajcą, jak tył 


IGadaj: miałeś jakichśrwspólników i kto 


oni? 

Rollison wzruszył obojętnie ramio- 
nami. 

— Nie miałem żadnych wspólników! 
Działałem na własną rękę. Zresztą za 
żadną zbrodnię nie uważam to, że uwol- 
niłem niewinną dziewczynę z rąk takich 
bandytów jak wy. 

Maksio zmrużył szyderczo złe oczy. 

— A zatem zapierasz się i twierdzisz 


że działałeś sam? Ale my już znajdzie-' 


my sposobiki, ażeby wydobyć z ciebie 
całą prawdę! 

Tu zwrócił się do wysokiego swego 
pomocnika, 

— Janie, zwiąż no tego gagatka, Bę* 
dziemy musieli z nim pogadać na osob- 
ności, Zobaczymy czy nie zmięknie. 

— Dobra nasza! — odpart Jan. — 
Ale najpierw niech zwiążę tę pamnicę, bo 
się wyrywa z rąk, jak przysmarzany pi- 
skorz, H. 

Makso spojrzał bokiem na Steńską, 
wijącą się w uściskach wysokiego draba. 
A w tej chwili, korzystając z „nieuwagi 
swego napastnika Róninson, jednym po- 
tężnym uderzeniem pięści wytrącił mu z 
ręki rewolwer i rzucił mu się do gardła. 

Obaj mężczyźni zwarli się, jak dwa 
wilki w czasie śmiertelnej walki. 

Maksio Bokser, starv weteran, zaha 
towany w rozlicznych bojach po szyn- 
kach i ulicach, górował nad swym prze- 
ciwnikiem zwierzęcą siłą. Natomiast 
słabszy od niego doktór Rollison bił go 
świetną swą techniką o całą głowę: nie 
darmo czasu swego był najlepszym spor- 
towcem w dżentelmeńskim klubie atle- 
tów. Brutalne i miażdżące ciosy prze- 
ciwnika paraliżował on teraz błyskawicz- 
nemi ruchami i nietylko, że odpierał ata- 


Przez |ucerzenie w głowę, że zdawało mu się, 
okna domku poczęły zaglądać ciekawie |iż czaszka jego rozłwpała się niby łupina 
ośnieżone czubki|orzechu kokosowego nd dwie części: to 
drzew, kołysane delikatnym powiewem|wysoki Jan, ubezwładniwszy wreszcie 


widok, wyraz najwyższego |n'ka — pohamował się jednak ostatnim 
zdziwienia odbił się na twarzy doktora, | wysiłkiem į mruknal groźnie. 


Ale w tej chwili uczuł tak straszne 


Steńska, rzucił się na pomoc Maksiowi i 


doktora. - z" j 
krępować leżącego na ziemi Rolliso- 


Srttrtwając i sapiąc, podniósł się z zie- 
mi Maksio Bokser i krwią zbiegłemi niby 
u podrażnionego byka oczyma, spojrzał 


Przez sekundę zawahał się. Zdawa- 
lo się,że ruriś na skrępowanego przeciw- 
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— Właściwie powinienem ci odrazu 
wsadzić kutke w łeb!... Całe twoje szczę- 


ściągnąć sobie na kark przypadkowych 
świadków... A pozatem chciałbym wy- 
dmsić teszcze z ciebie pewne zeznania. 

Tu kcpnał nogą leżącego. 

— Odpowiadaj mi natychmiast, 
miałeś jakich wspólników i kto oni? 
i l Ale doktór Rollison. otrzymawszy 
„straszliwe uderzenie w głowe, leżał pra-; 
wie. nieprzytomny,.nie rozumiejąc tego, 
co mówi coń rozwścieczony bandyta. | 

Więcej ludzki od Maksia Jan powstrzy ! 
mal towarzysza od dalszego pastwienia 
stę nad niebrzytcmnym, 
Daj mu spokój! — mitygował go.) 
= Ledwie zivis, daj mu naipierw przyjść: 
dó siebie, a dop'ero potem wyciągniemy 
go na smytki.. A już nie wątpię. że two! 
|ie sposobiki rozwiążą mu sztywny trochę 
ięzyk. 
i Główny pomocnik prezesa Związku 
Niewidzialnego Płomienia roześmiał się 
szatańsko: 
| —l] jak tak sądzę! — Głowę dam, że 
zmięknie!.. Nie takich twardych lama- 


P że nie chcę niepotrzebnym hałasem 


czy 


ptaszek, niby ten kanarek, kiedy w klat- 
ce dostanie cukru. 

 Poczem raz jeszcze oglądnął I wzmoc 
[> sznury, jakiemi związany był jego je- 


w 
= 


— Niema obawy — zaopinjowal — i 
diabeł by te więzy nie rozerwał. 
cieknie nam. n 

— Myślę! — zawtórował mu Jan. — 
A co z nimi teraz poczniemi? 

Obaj bandyci poczęli się zastanawiać 
nad sytuacją. Rozkaz, wydany przez 
prezesa polecał im porwać Steńską i ubez 
władnić, względnie gdyby się zanadto 0- 


Nie u- 


„|Pierał, ubić Rollisona. W pośpiechu jed- 


nak zapomniał wszystko przewidujący 


dziewczynę. Bvła wprawdzie mowa o 
piwnicy starej Maciejowej, ale miejsce to 
uznał starv apasz za niezbyt bezpieczne. 
A pozatem. w akcencie, jaki brzmiał 
w słowach prezesa, wyczuł Maksio, że 
szef jego w głębi duszy życzyłby sobie, 
ażeby pozbyć się i dziewczyny. 
Ponieważ jednak nie miał na to wy- 


ubszwładnił zwycięzkiego| te 


| 
łem w ręku!.. Wyśpiewa nam wszystko, 


ki swego nieprzyjaciela, ale arkanami,|raźnej instrukcji, postanowił zasięgnąć 
zaczerpniętemi z japońskiej sztuki dżiu- | informacji u swego przywódcy. Zwró- 
dżitsu, zagrażał mu poteźnie, ciwszy się do Jana , zakomunikował 
Walka przeciągała się: z jednej stro-| MU. i 
ny wściekała się Ślepa zwierzęca siła, z] , — Ty zostań tu na straży koło więź: 
drugiej popisywała wyborna technika i inj niów. -Niema obawy, ażebyś z nimi 
teligencja, Niewiadomo jednak, kto.wresz| miat dużo kłopotów, bo są związani, ni- 
cie zwyciężyłby, Maksio bowiem aczkol-|by Świnie, wiezione furmanką na jar- 
wiek zdołał przygnieść kolanem Rolliso- | matk. Nie zwieją ci!.. A w ostateczno- 
na, równocześnie otrzymał tak straszliwy|Ści masz w garści dobrze nabity re- 
cios w szczękę, że zamroczyło mu się w| wolwer, więc wiesz co na wypadek ja- 
głowie. kiejkolwiek niespodzianki masz zrobić! 
Z głuchem przekleństwem padł na|Z obcych nie przyjdzie tu nikt, bo do- 
ziemię, a Rollison, raz jeszcze poówtó-lmek leży na odludziu, nikt zresztą nie 


| 
Maksio zapytać się, dokąd ma — 


ną... 
— A ty? Chcesz odejść? 

— Tak. wrócę do miasta i złożę pre- 
zesowi raport z tego, co tu się stało. 
A równocześnie zażądam dalszych jn- 
strukcji. Nie wykluczone, że sam nasz 
szef zechce pofatygować się tu na miej- 
sce, ażeby osobiście asystować przy 
śledztwie i egzekucji... A zatem trzymaj 
się dzielnie! Niedługo wrócę z powro- 


m. 
Gdy kilka godzin potem prezes 
Związku Niewidzialnego Płomienia ©- 
trzymał dokładne informacje o tem, co 
się stało, ponure jego oblicze rozchmu- 
rzyło się. ZĘ 

— Wielki ciężar spada ml z piersi!... 
Gracko się spisałeś: teraz gdy mamy 
Rollisona w rękach, jesteśmy już zupeł- 
nie bezpieczni. A przyznam ci się że 
grunt palił się nam pod nogami... Byłem 
przygotowany na to, że za dwa, trzy 
dni, trzeba będzie uciekać zagranicę, nie 
załatwiwszy jeszcze wielu bardzo waż- 
nych interesów, nad któremi z trudem 
pracowało się od wielu miesięcy?... No, 
ale teraz, skoro niebezpieczeństwo mi- ' 
nęło, niema mowy o zwijaniu chorągwi, 
— Przeciwnie— tem energiczniej weź- 
miemy się do pracy! 

Maksjo, spoglądający ze zadowole- 
niem na entuzjazm swego pryncypała, 
zauważył. j 

— Naturalnie. że dzisiejszy dzień na- 
leży 'do naszych bodaj. największych 
triumfów. Jedyny człowiek, który mógł 
nas wsypać, to jest Rollison — znajdu- 
je się w naszej mocy. Poza nim nikt, a 
przedewszystkiem policja, nie domyśla 
się naszej tajemnicy, Czyż więc nie są- 
zi pan, że korzystniej będzię dla nas, 
ażeby raz na zawsze pozbyć się wszel- 
kich obaw, zgładzić tego ptaszka ze 
świata? 

„Prezes Związku Niewidzialnego Pło- 
mienia wyprostował się, 

— Już onegdaj napisałem na niego 
wyrok śmierci! Nie uniknie on swego 
przeznaczenia. Wkrótce odnajdzie poli- 
cja jego zwłoki i znów głowić się bę- 
dzie bezskutecznie nad zagadką jego 
śmiercj.. I znów detektyw  Petroń 
zacznie węszyć, myszkować i mędrzyć 
się — i znów nie dojdzie do jądra tajem- 
nicy!.. A zresztą, gdyby począć zbyt 
wiele przypuszczać, znajdziemy sposób 
i na niego. 

— Umyślnie — pochwalił się Maksio 
— nie zabiłem Rollisona odrazu, bo 
chciałem przed tem wydobyć z niego 
torturami, czy nie miał on przypadkiem 
spólników — (aczkolwiek wątpię w to 
bardzo, bo doktór jest za sprytny, aże- 
by chcjał i musiał szukać pomocników). 
Na wszelki jednak wypadek, przypie- 
czemy mu trochę pięty, a potem szlus! 

Tu krępy bandyta zrobił wiele mó- 
wiący ruch ręką, poczem zapytał. . 

— A co zrobimy ze Sikorą? 

Ferszt groźnej szajki zastanowił 
ponuro. 

Właściwie Mary jest nam niepo- 
trzebna! Niewiele nam już na niej za- 
leży.. W każdym razie, nie byłoby po- 
żądane, ażeby zwrócić jej wolność... 
Mogłyby nastąpić potem pewne. niepo- 
irzebne komplikacje. 

A zatem? 


się 


Twarz prezesa stała się jeszcze bar- 


dziej ponura. j 


— Za dużo mamy z nią teraz amba- . 


rasu. Najlepiej byłoby, ażeby skończyć 
i z nią tak, jak z doktórem Rollisonerh. 

Maksię Bokser zatarł radośnie ręce. 
W oczach jego zamigotały iskry sadyz- 
mit i ókrucieństwa. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Reżyserji znakomitego Karola Lamac'a. — Nadpr. dźwiękowy dodatek. — Pocz w dni powsz. o 5-ej, 
w sob. i niedz. o 2,30 — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, — Sala wentylowana i ch'odzowa. 


Zaburzenia w Berlinie trwają. 


Wczoraj w nocy doszło do bójek w rozmaitych dzielnicach miasfa. 
Ostry zatarg pomiędzy Bawarją a rządem Rzeszy. 


i Berlin, 25 czerwca. [przez władze policyjne stosowne zą- odrzucić postulaty rządu Rzeszy z] Berlin, 25 czerwca. 
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"(Polska Agencia | clegraticzna). rządzenie. Do środy zakaz demonstra- sprawie uchylepia zakazu noszenia (Polska Agencja I elegraliczna). 
| Mimo ostrych zarządzeń poficyj. |cyj uchylony ma być na obszarze całej mudurów. Dziś przed południem rząd| Na nocnem pos'edzenu seimu prus- 
nych zaburzenia w Berlinie trwają w Rzeszy. Jednocześnie przywódcy na- bawarski zadeklaruje swe stanowisko kiego przyjęty został wniosek hitle- 
| dalszym ciągtu Dziś w nocy doszło do rodowo-socjalistycznych oddzjałów na posiedzen u seimu krajowego. W ko-, rowców o uchylene zakazu urządza- 


r bójek w różnych dzielnicach uiksta.: szturmowych przyjęci zostal. przez łach politycznych oczekują ogłoszenia nia demonstracji. Za wnioskiem głoso- 
N 8 osób zostało ranionych. Róv/neż i płk. Bredow, zastępującego ministra|w dniach na. bliższych przez rząd wali równ eż komun: ści. Przyjęto rów- 
ZOE neji donoszą o krwawych star- | Reichswehry Schleichera. Rzeszy dekretu ograniczającego auto- nież wniosek, aby w teatrach pruskich 
i Cab które szczególnie ostry przebieg Berlin, 25 czerwca. |nomię władz pol: cyjnych krajów związ” | zatrudni ani byli wyłącznie artyści nie- 
| mijały w Dortmundzie į Duisburgu. (Polska Agencja |etegraiiczna) kowych. Bawarskj min ster Spraw We” tm eccy. 

1 ; i ź Berlin, 25 czerwca. Ogłoszenie odpowiedzi rządów kra-|wnętrznych Stutzel wydał komunikat, Berlin, 25 czerwca. 
3 olska Agencia Telegraticzna), jowych na ultrmatum ministra v. Gayla w którym z naciskiem ostrzega rady-| Dziś o godz. 13.40 powrócił z Lo- 


Delegacia posłów naradowo-Ssocja- , odroczone zostało do wtorku. Bawar- | kale organizacje boiowe przed próba- į zanny kanclerz Papen: który przyjęty 


i listycznych interwerijowała Wziął u ską rada mnistrów uchwaljła wczoraj mi organizowania demonstracyj: zostanie przez prez. Hindenburga, 
m nistra Spraw Wewnętrznych v. Gay-, 


| la, żądając wydania jak najostrzejszych 


t zarządzeń represyjnych przeciw wzra* 
stającej z dniem każdym coraz bardziej BUY €E e $ JEF ER 
akcji Z) partji konani 

tycznej, Według komunikatu partii hit- 

lerowskiej m nister v- Gayl przyrzekł, wejdzie w życie Z dniem 1 września ra b. 


iż w ciągu 24 godzin wydane zostanie 
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Warszawa, 25 czerwca. |] Rada Min strów, uchwalifa pozatem ne są z przeprowadzeniem fikwidacii, 
(B) Na dzisiejszem posiedzeniu tekst rozporządzenia o postępowaniu adepci reorganizacji tych trzech 


e 


i 


jA „4? Nowy Jork, 25 czerwca. |rady m/nistrów przyjęto estatecznie egzekucyinem,  centralizujący cafość ministerstw. 
l, (Polska Agencja Tetekraficzna): projekt dekretu Prezydenta Rzpiitej, działań egzekucyjnych w minister- Na miejsce wiceministra Szuharto- 
$ Lotnik Hauzner szuka wydawcy na wprowadzający z dniem l-go wrześ- stwie skarbu, wicza mianowany ma być wiceminst- 


swe pamiętniki, w których opisane są nia r- b, na całem terytorium Rzplitejj Następnie rada ministrów uchwali- rem pracy i opieki społecznej szef 
przeżycia EAN w ciągu ośmiu dni, JEDNOLITY POLSKI KODEKS + przedłożyć Prezydentowi Rzpiitej służby zdrowia, Dr. Piestrzysiski. 
| spedzonych na Oceanie. KARNY do przyjęcia prośby o dymisie w'cemi-|  Pozatem dowiadujemy się, że z t- 
| "" Dochód osiągnięty ze sprzedaży tych oraz prawo o- wykroczeniath ".Oble' nistra robót "publicznych. p. iórskiego, nisterstwa pracy i opieki spotecznej 
pamiętników, ma posłużyć do poczynie- ustawy opracowane zostały w tku wfceministra reform rolnych, p. Rad- ustępuje dyrektor departamcniu  ubez- 

na aat żer do nowego lotu nad ; wieloletniej działalności Komisji Kódy- waia i wicemnistra pracy. i opiekj pieczeń, p. Jerzy Drecki j przechodzi 
„Atlantykiem. fikacyjnej. społecznej. p.' "Szubvartowiczi, en iai Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Wszystkie te trzy dymisie związa. 
Doktór 
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Heljasz bije rekord światowy! 


w pierwszym dniu mistrzostw lekkoatletycznych Polski 
(Selefonem od ftorespondenta „Expressz ) 


Pierwszy dzień mistrzostw lekko- 
atletycznych Polski przyniósł _ wielką 
sensację. 

Zgłoszona przez Heljasza próba po- 
bicia rekordu światowego w rzucie ku- 
lą oburącz powiodła się znakomicie, 

Doskonały zawodnik Warty poznań- 
skiej uzyskał wynik 28.86, który jest lep 
szy od dotychczasowego rekordu . świa- 
towego. 

Tenże zawodnik uzyskał również w 
rzucie kulą jednorącz 15,55, który to 
wynik jest również rekordem Polski, 

Wielki sukces odniósł również Pła- 
wczyk który pobił swój własny rekord 
ustanowiony przed tygodniem, skacząc 
wzwyż 1,96. 

Pozostałe wyniki pierwszego dnia 
mistrzostw przedstawiają się następują- 
co: 

100 mtr.: T owski 10,9 2) Cz 
3) Sikorski, foa A b 
400. mtr.: 1) Biniakowski 51,6 przed 
Millerem i Drozdowskim. 

1500 mtr.: 1) Kuźmicki 4,07,4 przed 
Strzalkowskim i Skowrońskim. 

10 kim.: 1) Miałkas 33,31 przed Fiał- 
ko i Żakiem. 

400 mtr.: płotki: 1) Maszewski 56,8. 


| sie doskonale w Antwerpii. Czas Ko- 


Rzut młotem: £) Leskiewicz 35,77, 


| strzewskiego wynosił 57,2. Trzecie miej| 2) Więckowski (Pabjanice) 35,72, 3) Hel 


sce zajął Gedgowd. 

Skok o tyczce: 1) Klub 3,60, 2) Adam 
czak 3,50, 3) Majtkowski 3,40. 
popisał się faworyt Adamczak. 


| kors 13,52 3) Nowak 13,19. 


jasz 33,36. 
Dysk: 1) Heljasz 43,55, 2) Kozłowski 


Słabo | 39,65, 3) Tilgner 37,93. 


Należy zaznaczyć, że w pierwszym 


Trójskok: 1) Luckhaus 14,18, 2) Si-| dniu mistrzostw nie startował Kusociń- 


Ł.T.S.G.-W.K.S. 0:0 


Wynik odpowiada przebiegowi gry 


Do zawodów z WKS-em wystąpiła 
drużyna ŁTSp bez Mikołajczyka i 
Voigta, zaś WKS bez Kuczyńskiego. 

. Wynik spotkana odpowiada prze- 
biegowi gry, gdyż w pierwszej polo- 
wie przewagę miało ŁTSG, po przer- 
wie — WKS. 

Obie drużyny nie potrafiły jednak 
okazji głównie wskutek impotencii 
strzałowej napastników: 

Rzucało się to w oczy szczególnie 
w zespole ŁTSG. gdzie napastnicy nie 
strzelali nawet z najbardziej dogod- 
nych sytuacji, starając sę z piłką 
„wiechać* do bramki. , 

W WKS-ie atak również nie dopi- 


wykorzystać wielu nadarzających się| 


WKS-ie obrońca Witczak, niezwykle 
przytomny, ruchiiwy i rozporządzają- 
cy dobrym wykopem. , 

Gra rozpoczyna się pod znakiem 
nieznacznej przewag ŁTSG. Atak bia- 
ło-czarnych bawi się jednak w hyper- 
kombinacie nie będąc w stanie wsku- 


„tek tego nic zdziałać. 


Nieliczne ataki wojskowych są jed- 
nak w tym okresie bardzo groźne a 
na klka minut przed końcem pierw- 
szej połowy prawy łącznik tej druży- 
ny z kilku kroków strzela w aut. s 
Po zmiane stron z miejsca uwi- 
dacznia się przewaga WKS-u, mimo i 
pomoc tej drużyny gra bardzo słabo. 

Stolarski kilkakrotne przerywa się 


Maszewski niespodziewanie bije Kos- -„y Na; ; Ai í 
£ . Najlepszy w tej drużynie Stolar- z piłką, centruje wspaniale, lecz słabo 
trzewskiego, który tydzień temu popisał ski był mało wykorzystany i dosko- graący jego partnerzy nie umieją wy- 


 TEEEA FOOT I IEEE SEES 
- Przed warylikacią ` 
polskich rekordówráświatowpohn: 


Jak się dowiadujemy w związku z 
ustanowionemi niedawno rekordami 
świałowemi w rzucie dyskiem (Wei- 
sówna), w biegu ną 3000 mtr. (Kusociń- 
ski) į sztafecie 3X800 mtr. (lekkoatlet- 
ki Pogoni katowickiej), wszystkie for- 
malności związane z przepisami zosta- 
ły wypełnione i protokuły zostaną w 
najbliższym czasie wysłane do Między” 
narodowych Federacyj. Weryfikacia re- 
kordu Kusocińskiego mogłaby nastąpić 
ną kongresie Federacji w Los Angeles 
(29,7., 15 i 16.8), zaś weryf:kacia rekor= 
dów kobiecych na kongresie federacji 
kobiecej w dniu 15 września w Wiedniu 


Cukier krzepi, ale.. 


Na onegdajszem pos edzeniu Zarzą- 
du Polskiego Związku Lekkoatietycz- 
nego postanowiono wystąpić do Biura 
Propagandy Konsumcji Cukru z prote- 
stem przeciwko umieszczaniu podobizn 
i wywiadów z zawody kami na rekla- 
mach „cukier krzepi”. 

W motywie swego protestu Zarząd 
JZLA zaznacza, że wprawdzje uznaje 
w. zupełności wartość cukru jako poży- 

ia wzmacniającego, ale zamiesz- 
czanie podob zn znanych lekkoatletów 
w celach reklamowych jest niezgodne 
z przepisami Związku. 
Uznanie prasy 
niem'eckiej 
dla organizatorów wyścigu 
iwowskiego 


W Berliner Zeitung Am Mitag ukazał 
stę przed kilku dniami artykuł o wyści- 
gu samochodowym ulicami Lwowa, któ- 
_ ry odbył się ubległej niedzieli. 

W artykule tym autor podkreśla nie- 
zwykle sprawną organizacię zawodów, 
wspaniałą trasę I silną konkurencję, któ- 
Ta sprawiła, że wyścig należał do bar- 
dzo interesujących. Autor artykułu pod- 
kreśla na zakończenie, że był to jeden z 
najbardziej udanych wyścigów jakie od- 
były się ostatnio w Europie. 


i 


nale zresztą kryty przez Hylę- 
|. llekroć jednak napastnk ten znaj- 
'dował się przy piłce brarnka wisjała 
w. powietrzu. 19344 
Zawiodła u. «wojskowych linia por; 
mocy, która rzadko zasjala atak pile 
kami a środkowy Caban był chwila- 
„mi wprost beznadz ejny: | 
Doskonale natom.ast popisał się w 


korzystać tych podań, ; 

„+»aPod „koniec zawodów więcej z gry 
ma znów ŁTSG, lecz wynik meczu mie 
ulega już zmianie: 

Meczem kerował b. słabo. „p... Ko 
pias, myląc się często w orzecze- 
| niach. 

Przedmecz rezerw zakończył Się 
zwycięstwem WKS-u w stosunku 5:3. 


Hakoah=P.T.C. 3:0 (1:0) 


Zasłużone zwycięstwo drużyny żydowskiej 


Wczorajszy mecz o mistrzostwo 
klasy A. migdzy Hakoahem a PTC, 
który odbył się na boisku ŁKS-u, był 
(zupełnie nieciekawy i stał na bardzo 
niskim poziomie. 

Pom.mo pewnego zwycięstwa, dru- 
żyna łódzka nie miała swego dobrego 
dnia i dostosowała się w znacznej mic- 
rze do słabej gry przeciwnika. 

Rapoport w bramce zatracił dawną 
pewność i dziwnie 


spokój, stał się j 
‘nerwowym i często wypuszczał piłkę 
z rąk. 

| W obronie Filar jest stanowczo gor- 
szym od Koplew cza, ą Zaklikowski 
„grał b. przeciętnie. - 
| W pomocy wyróżnia! słę jedynie 
| ruchliwy, pracowity i ambitny Cyg- 
ler. Kahan miał tylko dobre przebłyski, 
lzaś Młynarski wyraźne niedyspono- 
wany 


Atak był ogromnie. niejednolity į 
mało agresywny. Najlepiej wypadł 
‘ Morgenstern, najgorzej Segal. Presser 


'Kraicer i Gertel mieli tylko od czasu 
do czasu ładne zagrania. 

P.T.C. jest drużyną silną fizyczn e, 
gdyż styl ich gry technika i kombi- 
nacja są naozgół prymitywne. 

Gra przez cały czas meczu równo- 
rzędna, chociaż drużyną lepszą tech- 
nicznie jest Hakoah, i 

W pierwszej połowie pabjan czanie 
‘grają ofiarnie i parokrotnie zagrażają 
i bramce łodzian. : 

Po dłuższej bezcelowej kopaninie, 
udaje się pod koniec połowy strzelić 
ee bramkę przez Pressera (głów” 

aj. 

Po przerwie fuż w 2-iej minucie 
Gertel zdobywa drugą branikę. a w 
35-ej Presser znów strzela główką 
z ładnego podania Krajcera i mecz 
kończy się przy stanie 3:0 dla Ha- 
koahu: 

„Sędziował dobrze p. Andrzejak. 
Widzów ok. 1000, 


' Tabela zmieniła oblicze 


Czarni stracili a % munisi WY 


Na wczorajszem posiedzeniu Wydzia- 
łu Gier i Dysc. Ligi PZPN. postanowio- 
no wszystkie mecze Czarnych, rozegra» 
ne do dnia 20 maja, zwerylikować, jako 
valkovery na niekorzyść, gdyż stwier- 


dzono udział obecnego gracza Czarnych 


Żurkowskiego w barwach Ostrovii w 
dniu 20 marca. 
Gracz ten nie miał zatem prawa przez 


Tabela ligowa zmieniła się przez ten 
fakt bardzo i przedstawia się obecnie 
następująco: 1) Legja 8 gier — 14 
2) Cracovia 8 gier — 12 pkt., 3) ŁKS 9 
gier — 12 pkt. 4) Pogoń 9 gier — 12 
pkt, 5) Warszawianka 8 gier — 9 pkt; 
16) Garbarnia 8 gier — 8 pkt. 7) Wisła 8 


| 


RR 30:8 (15:14). 
Woskowicz 


puje: 
„Nurmi postępuje w sposób wyrafi- 


; sobie wypłacić koszty podróży i 


Pierwsza niespodzianka 


w siatkówce żeńskiej o mistrzo- 
stwo Polski 

W sobotę rozpoczęły się w Łodzi 
mistrzostwa Polski w siatkówce żeń- 
skiej, : 

Odbył się tylko jeden mecz mę- 
dzy zespołami AZS (Warszawa) a 
MHKS-em (Łódź) zakończony żwycię- 
stwem drużyny warszawskiej w sto- 
Sędziował por: 


Profest Hakoahu 


, uwzględniony przez ŁOŻPN 


Zarząd ŁOZPN na ostatniem posie» 
dzeniu załatw ł przychylnie protest Ha 
koahu w sprawie przegranego w Pabja” 
nicach meczu o mistrzostwo klasy A 
z PTC, nakazując Wydziałowi Gier 1 

Dyscypliny wyżnaczenie ponownego 
spotkania między tem: zespołami. 

Ze względu na to, że Wydział gier 
i Dyscypliny proteset Hakoahu odrzu- 
cit, przysługuje obecnie PTC prawo od 
wołania się do Zarządu PZPN, w rę- 
kach którego leży ostateczna decyzja 
w tej sprawie: > 


Nowe afaki 


posypały się na Nurmiego 

W czasie uroczystości jubileuszo- 
wych barona Coubertin, obchodzonych 
niedawno w Lozannie z racji 70--ej 
rocznicy urodzin odnowiciela igrzysk 
olimpijskich, przewodniczący między” 
, narodowego zw.  lekkoatletycznego, 
jszwed Edström, oświadczył co nastę- 


nowany. Mówi i pisze niechętnie, Nie 
podpisuje żadnych kwitów. W więk- 
ypadków pertraktuję z, organi- 


szości, 
postawione 


zatorami zawodów przez i 
osoby. Od wiary godnych świadków 
wiemy, że żądał on i otrzymywał 
znaczne sumy, ale nie możemy wyka- 


zać tego na podstawie rachunków i 


kwitłów. W wielu wypadkach Nurmi 


utrzymania — siebie, swego menażera, 
kucharza, masażystę. A wiemy dobrze, 
żę zawsze podróżował sam jeden“. 


Red.Star — Garbarnia 
4:3 (2:0) 1 
Pierwsze zwyciętwo drużyny 
francuskiej w Polsce 
Drużyna francuska Red Star bawiła 
w dniu wczorajszym w Krakowie gdzie 
rozegrała mecz z Garbarnią, zwycię- 
żając drużynę krakowską w stosunku 
4:3 (2.0). Bramki dla Red Staru zdo- 
byli: Edmunds i Bertrand po dwie, zaś 
dla Garbarni — Maurer (2) i Bator (1). 


Mitusiński 
zdyskwalifikowany 


na przeciąg 5-ciu miesięcy 

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny Ligi, ukarany został 
5-cio miesięczną dyskwalilikacją zawod- 
nik Cracovji Mitusiński, za znieważenie 
przeciwnika na zawodach w Krakowie 
w dniu PZPN. i 

Na temże posiedzeniu odrzucony zo- 
stał protest Czarnych w sprawie meczu 
z Wisłą ze względów zasadniczych. 


Drużynowe 


mistrzostwa 
Polski w tenisie 
W dniu 10 lipca ukończone mają być 


ry |grupowe rozgrywki tenisowe o drużyno- 


we mistrz, Polski, W grupie środkowej 
grają WLTK—+ŁKS, w grupie zachod- 
niej Stella—Cegielski, w grupie polt- 
dniowej Cracovia—kKatowicki KZ. a w 


ap — 7 pkt, 8) Ruch 9 gier — 7 pkt, grupie wschodniej w półiinałach grają 


) 22p. p. 8 gier — 6 pkt, 10) Warta 9 Lwowski KT—Czarni i 


Sokół=Unia. 


dwa miesiące, brać udziału w drużynie gier — 5 pkt, 11) Polonia 8 gier — 5 Rozgrywki międzye i ; 
Sy ag Czarni stracili zatem aż 7 | pkt., 12) Czarni 10 gier — 5 pkt. PRZ EKI. miedzycowowe póbęda SiE 
P - -. .* X : 


w słórpniu a następnie rozegrane zosta= 
ną męcze finałowe, % 


WW _ m" Pmr eC p” nm = NĄ m << "= |= a 1 — a „zadaj u "= "=" o u u w i e. = po". T- WE peggy 
| t 
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Sedewa) DAT i PATACHON 


Ucieszny niedzielny film „Expressu“ — Serja 31-sza. 


Pat: (czyta) „Zginął biały piesek z| Pat: Biały piesek.. Czarna łata..| Pat: Czekaj. już mamt.. Wykombi- 
czarną łatką. Znałazca otrzyma wysoką | Mylisz się. to coś dla Pata... A widzisz, |nuj na poczekaniu jakiś wiersz, może 
nagrodę. Odprowadzić do pani Babskiej |ja też potrafię mówić wierszem!.. prędzej da się złapać!.. 
na ul. Krzywą 45.“ Patachon: Winszuję!. Masz pierw-|  Pataclion: Psinko, psinko wystraszo- 
Ś - o Patachon: Ach, nagroda wyznaczo”, szorzędny talent... Tylko nie zarzuć |na, chodź do twego Patachona!... 

W rozgrywającym się obecnie w: Wim- | na, to jest coś dla Patachona!... = tego sznura na moją łabędziąj © 
bledon (Anglia) turnieju tenisowym naj-| i szyję le, 
(pra tenisistka Anglji King-Mudford 


(z prawej) zostałą pokonana w pierwszej 


niemkę Krahwinkel. 
WER A O ART 
Uroczystości 


iubDifemszowe 


Pat: Wspanialel.. Masz talent z bo-| Pat: Brawo!.. A to co?.. Drugi pies?.. Pat: Górą nasi!. Mamy już dwa 
żej łaski, " Ja I też biały?.. I też z czarną łatką?.. psy!.. To dopiero będzie zabawa u pani 
Patachon: Ciągnii, ciągnij!. Ale się,  Patachon: Musimy go złapać!.. Mo-! Babskiejl.. 
też pani Babska ucieszy!.. że to ten uciekł właśnie od pani Bab-|  Patachon: Ale muszę ci powiedzicć. 
= skiej?.. że”jesteś mistrzem w fzucaniu lassaf.. 


' Prawdziwy indjanin z Luna-Parkuta 


Z okazji pięódziesięcioletniego jubileusz! 

port kiloński został odwiedzony prže: 

dwa szwedzkie statki szkolne „Jarra- 
mas“ i „Naiade“. 


W FrOLSMÍCE skryt Pat: Hopla!.. Hopla!.. Jeszcze jeden!..' Pat: Tutaj mieszka pani Babska..| Pat: Człowieku!.. Trzymaj mocno! 
tó i cz 50 ordu Patachon: Co to za dziwne rzeczy!.. Wyobrażam sobie jak ona się ucieszy... | Wszystkie psy nam uciekną!.. 

& mor Skąd się bierze na świecie tyle białych Uważaj. kot nadchodzi... SĄ | Patachon: Ja mam. dwie nogi, a 
piesków z czarnemi łatkami?.. To ja- Patachon: Łatwo ci powiedzieć..] psy — cztery!.. Jak ja mogę z nimi kou- 
kaś epidemia!.. © | Musisz mi pomóc. bo fa sam nie mam| kurować?! 
sił utrzymać tej sfory psów!.. 


Pat: Kto nas wsadził na ten aero- Pat: Takiej fatalnej przygody nie Pani Babska: Ach. ty mój piesku.. Ci 


|  |plan?l. Przecie my już bujamy w po- mieliśmy jeszcze w życiu!.. y paskudni ludzie ukradli cię, prawda?.. 
Abi Bar wietrzu!.. Patachon: No. ale przynajmniej do-, zaraz zamelduję o tem w kowmisarjac'e, 
W dziesiątą rocznicę zamordowania:|  Patachon: Co ja jestem winien, że| staniemy nagrodę!.. ` |żeby ich aresztowali... 
Waltera Rathenaua przez żeni psy chcą złapać kota?!.. AF Patachon: A nagroda?.. 
p ity t grób jego w Grune- = uk > 
a y liczne wieńcarni, | WNIKA Kawy 
LMLPSMLMmQoGo2Q>ooEo2oóLc z NN wy 
a EEE ESEESE : : z i i i kście 50 il ) 
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najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo W groszv. naimmejsze zł. 1 20. 
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